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W s zy s tk o  dla wszystk ich .

D o d r u k a m i  A. G a ł k o ws k i e g o  nadesłano dnia wczo­
rajszego od Wgo M. Gr. dla pogorzelców Biały du-

K lDn'i'a7 l3 0 es i e r p n i a  z e s z ł a  *  t e g o  ś w i a t a  T e ­
res ; ,  z K r a j e w s k i c h  R a s t a w i e c k a  ; p r z e d w c z e ­
sn a  j e j  ś m i e r ć  n a p e ł n i a  ż a l e m  r o d z i n ę  i z n a ­
j o m y c h ,  t a k  j a k  jej  ż y c i e  b y ł o  i ch  r o z k o s z ą .  
W s z y s c y  l e c i e m y  k u  l ej  k o n i e c z n e j  p r z y s z ł o ­
śc i ,  k t ó r e j  n i k t  n i c  u b ł a g a  i k t ó r a  n i g d y  t u t a j  t a ­
j e m n i c ą  b y ć  n i e  p r z e s t a n i e .  U p odwoj ów życi a  
w i t a j ą  n a s  s a m e  n a d z i e j e  z m i e n n e  j ak n a t u r a  
n a s z a ;  za p o d w o j e  ś m i e r c i ,  u n o s i e m y  o b i e l n . e e  
B o g a .  Ż e g n a j ą c  wi ęc  t y c h ,  k t ó r z y  nas  w y p r z e ­
dz a j ą ,  n i m  z p r o c h e m  u lec i  i ch  p a m . ę c ,  b . c -  
r * my  n i e k i e d y  w s u m i e n n y  r o z m y s ł  , s i a d y  po  
n i c h  j e s z c z e ‘w i d o c z n e ,  i u c z m y  się  k o ń c z y ć  
Życie  na s ze  w t e n c z a s  k i e d y  d u s z a ,  co o ż y w i a ­
ł a  d r o g i e  n a m  p o p i o ł y  , d o ś w i a d c z a  j u z  swej  
n i e ś m i e r t e l n o ś c i .  Z a p r a w d ę  b ł o g a  b ę d z i e  w i e ­
c z n o ś ć  i s t o t y ,  k t ó r a  z p o m i ę d z y  nas  u s z ł a ,  bo 
b ł o g i e  b v t y  i c h r t i i e  t y c h ,  n a  k t ó r y c h  b y t  l a-  
s t a w i e c k a  w p ł y w a ć  m o g ł a ;  to s p e ł n i e n i e  g ł ó ­
w n e g o  w a r u n k u  w z a j e m n o ś c i  d o c z e s n e g o  ż y ­
cia z w i e k u i s t y m ,  p oc ie s z a ć  p o w i n n o  t y c h ,  co 
j ą  p r z e ż y l i  , ho  d o  u i e g o  ś c i s ł e  s ą  p r z y w i ą ­
z a n e  w s z y s t k i e  z a p e w n i e n i a  t e g o ,  w k t ó r y t n  
j e s t  n i e ś m i e r t e l n o ś ć .  Na  t y m  tu p a d o l e ,  k o ­
b i e c i e  d o s t a ł y  się  p r z y k r z e j s z e  o b o w i ą z k i  ż y ­
c i a ,  bo  k o b i e t a  c n o t l i wa  , w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ­
ś c i ’ t e g o  w y r a z u ,  t a k  j a k  n i ą  b y ł a  ta  k t ó r ą -  
ś m y  s t r a c i l i ,  n i e  m o g ł a  z n a ć  a n i  n a  c h w i l e ,

tecro m a m i d ł a ,  k t ó r e  p o d  n a z w a n i e m  w o l n o ś c i  
i w ł a s n e j  wo l i ,  z d a j e  s i ę  w y n a g r a d z a ć  n i e p r z e ­
b y t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  d z i e ł  m ę z c z y z n y  —  ż o ­
na  n i e  m o g ł a  ż y ć  d l a  s i e b i e ,  m a t k a  n i e  mia -  
ł a  ani  j e d n e j  c h w i l i  p o k o j u ;  o ś w i e c o n a  p r a ­
w d z i w y m  r o z u m e m  n i g d y  w n i m  n i e  s z u ­
k a ł a  k w i a t ó w ,  k t ó r e  s ą  p o c h l e b n ą  l u b o  b a r ­
dzo  u l o t n ą  b a r w ą  czasu  , a l e  w a ż y ł a  z n i e ­
z w y k ł ą  s u r o w o ś c i ą  o wą  t k a n k ę  n i e s k a l a ­
n y c h  c z y n ó w ,  w k t ó r ą  o b l e c z o n a ,  w p a t r u j e  s i ę  
o b e c n i e  w sw eg o  t w ó r c ę .  P o z b a w i o n a  ś w i a t o -  
we i n p z z e z n a c z e n i e m  p ł c i  swojej ,^  w a w r z y n ó w  
p u b l i c z n e j  c h w a ł y ,  u c h o w a ł a  s o b i e  n i e r ó w n i e  
d r o ż s z y  w i e n i e c  s z a c u n k u  , na  ł o n i e  s wo je go  
d o m u .  Z a i s t e  n i e  s z e r o k o  s ie  r o z c h o d z i  s ł a ­
wa z a c n e j  k o b i e t y ,  a l e  w n i e j  j e s t  p r w i e n  w y ­
r a*  p r a w d y  , p e w i e n  j uż  n i e b i e s k i  u r o k  , to  
p r z e k o n a n i e  że  ż a dn a  z i e m s k a  r a c h u b a  n i a -  
z . n ę c i ł a  j e j  ź r ó d ł a ,  p r z e z c o  w s z y s t k o  n a  u -  
m y s ł a c h  p r a w y c h ,  s k r o m n e  z a l e t y  k o b i e t  n i e ­
r ó w n i e  g ł ę b s z e  c z y n i ą  w r a ż e n i e ,  n i e z m i e r n i e  
w y ż s z e  > c z y s t s z e  b u d z ą  w n i o s k i  o n a t u r z e  
i ‘p r z e z n a c z e n i a c h  d u s z y  l u d z k i e j ,  j a k  t e  h a -
ł a s n e  t r y u m f y ,  k t ó r e m i  s i l n i e j s z a  p ł e ć  o t o ­
c z y ł a  swe d z i e ł a .  T e m u  to ja  u r o k o w i  p o d ­
d a j ę  s i ę ,  k i e d y  c zu ję  p o t r z e b ę  u ż a l i ć  s i ę  b l i ­
ź n i m  ze s t r a t y  , j a k ą  p o n i o s ł a  o b ca  roi r o -  
dż in a .  J e ż e l i  c n ó t  k t ó r e ,  s ą  s k a r b e m  i p r z y ­
k ł a d e m  c a ł ć j  l u d z k o ś c i ,  n i e  w o l n o  l i c z y ć  t a ­
k ż e  m i ę d z y  r o d z a j e  k r e w n i a c t w a  m o r a l n e g o ;  
n i e c h ż e  p r z y j a c i e l ,  k t ó r e m u  j u ż  w i e c z n i e  z a ­
w a r t e  u s t a  n i g d y  n i e  o d p o w i e d z ą ,  m o ż e  n i e ­
co g ł o ś n i e j  p o ż a ł o w a ć  z m a r ł ą  j a k  w y c h wa -
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i a i  ży j ąca ,  t o  k o t w c i e  n aw e t  pochwa ły  .szko,  
d zą ,  __  Zacna istoto ! Używaj pr zysz łośc i ,  ją* 
Jta Bóg dobroci  p r zeznaczy ł  dla t ych ,  na k tó ­
r y c h  ludzi e nie p ł aczą ,  a k i e d y  i d la  nas o two­
r z ą  się podwoje ,  k tó r e  has  dziś,  p rzedzi e l a j ą ,  
dozwól  Boże wpa t rywać  s i ę  w tych ,  z k tó r ymi  
tutaj  żyć  b y ł o  roskoszą  ! “ •

Gon iec  Krakowsk i  donosi :  Rozesz ł a  się w t u ­
te j sze j  stol icy w iadomość,  jakoby Ludwik  Fi l ip  
z ab i t ym zost ał  w t e a t r ze .  Wiadomość  ta p o t r z e ­
bu j e  po tw ierdzen i a .  .

P od ró żn y  bawiący w Ems  donosi ,  J e k i l k a  p i ę ­
k n y c h  i z n a k o m i t y c h  P o l e k ,  używając  wód sku -
t ec znych ,  zwiedza na d r eń s k i e  z ajmujące  oko-  
l i ce .  Do p rzechadzk i  na gó rach  używają  p o ­
spo l i c i e  w t amte in  miejscu osłów,  k t ó r e  stoją 
Si s i od ł a m i  dams k i em i  i męzk i emi  W każde j  
chwi l i  do najęcia;  p r zy  k ażd ym  ośle  j es t  ch ło ­
p i ec  szczególniej  u b r a n y ,  n ieb i e ska  p łóc i enna 
koszu l a  na  wier zchu  ubran i a ,  pas pąsowy przez  
r a m i e ,  p lecy  i  p i e r s i ,  a na g ł o w i e  czapka P o l sk a  
r o g a t a ,  k o l o r u  t akże pąsowego;  k i ed y  os ioł  się
na jmie  to p r zy  n im ciągle  t a k u b r a n y  ch lop . ee  
b i egn i e  choćby i o mi lę .  Po rz ą dk u  p i l nuj e  juz 
l e t n i  c z łowiek w t ak imże  ubior ze ,  z blachą na 
p i e r s i a ch  i nap i s em dowodzącym jego godno ­
ści .  Zabawny to widok k i edy  kompan ja  n i e ­
k i e d y  ze s tu osób z łożona  z dam i męzczyztt  
i edz i e  po tamte j szych  g ó ra ch ,  a każde j  towa­
r zy s zy  p ieszy  mas t a l e r z ,  n ak sz t a ł t  wie rnego
g i e r m k a .  ■ . .

(A.  n . )  Co t y lk o  do zbogacema l i t e r a tu ry
nasze j ,  w o j czys tym j ęzyku  , zdaje  się ko rz y ­
s tną  mieć  dążność ,  z ukon ten towan iem o tern,  
p rawdz iwych je j  l ubowników,  zawiadomić mo­
żna .  W k ró t ce  oddany  będz ie  do d r u k u  p r z e ­
k ł a d  z f r ancuzk iego  na p o l s k i ,  pod róży do 
J tossj i  po łudn iowe j ,  Geo rg j i ,  i i nnych  p rowin ­
cj i  Kaukazk i ch ,  p r zez P.  Gamba  k o n s u l a f r a n -  
cuzki ego ,  w Tyfl is  n iegdyś  mieszkaj ącego,  od ­
b y t e j .  T o  uczone,  s t a tys tyczne ,  i p e łn e  świa­
t ł y c h  pos t r zeżeń ,  dz i e ło ,  czyniąc  ry s  d o k ł a d n y  
t e j  odl eg łe j  części  świata,  k tó r a  n iegdyś  roz ­

ma i tych  Wypadków b y ł a  s i ed l i sk iem , a W n a -  
s t ępnych  w iekach ,  d ługo  w przepaści  z apo mn ie ­
n i a ,  i czasu,  co do swój h is tor j i  p og rą ż o n a ,  
znowu t e r az  wzras tać z ac zy n a ,  nie może n ie  
zwrócić na s iebie  uwagi p rawdziwych znawców,  
t ak  co się tycze  t e r aźn i e j s ze go  s tanu lej k r a i ­
n y ,  jej  h an d lu ,  z . k ł a d ó w ,  s t osunków z ośc i en-  
ueini  n a ro d a m i ,  i oraz tych bogactw , k tó r emi  
od na tu ry  j e s t  obdarzona .  T łóm acz  tego pię- 
kn eg o  dz ie ł a  ns i ln ie  w tute j sze j  s t ol i cy p r a ­
cuj e°nad wykończen i em p r z e k ł a d u  swojego.

P o ru c zn ik , K o sso w sk i .  ■— P i smo  j edno  n i e ­
mie ck i e  umie śc i ł o  rodzaj  r o m a n s u  , w k tó ­
r y m  z iomek  nasz  gra  rolę  bohatyr a .  A u ­
to r  b y ł  off lceretn w wojsku k tó r egoś  p ań ­
stwa n iemieck i ego ,  s t a ł  z p u łk i e m  na ga r ­
nizon ie  w j e d n e m  mieśc i e .  T am mieszkał a  pa­
ni  you U ns t r u t t ,  wdowa po z m a r ły m  j ene ra l e ;  
m ia ł a  dwie có rk i ,  z k tó r y ch  s tarsza wyszła  za 
pana I l ainfe ls  k a p i t a n ,  owego p u ł k u ,  a m ł o d ­
sza p an n a  Ma ty lda  by ł a  na wydaniu .  A u to r  za ­
ko ch a ł  się w pann i e  Maty ldz i e ,  ale n i e  z d o ł a ł  
p ozy ska ć  jćj wza jemnośc i .  W tern p r z y s ł a n o  
do p u łk u  officera r od em  Polaka;  b y ł  to yioru- 
cznik  Kossowski ,  m ło d y ,  p i ę kny ,weso ły ,  up rz e j ­
my  , d e l i k a t n y ,  żo łn i e r z  d o b r y , nie bu rda ,  
jak się to często z d a r z a ;  a co największa nie 
wiedzący o tein że pos i ąda ł  aż ty le  p r z y m io ­
tów r aze m .  Wszyscy  go od razu pokochal i ;  
a le  na nieszczęście  p os t r z eg ł  pannę  Maty ldę ,  
od razu się z akocha ł  i do s t a ł i ne l ancho l j i ,  choć 
n ie  zn a ł  osobiście swojej  bogini .  Szczęści em 
b y ł  bal ,  Rossowsk i  się na nim zna jdował  r ó ­
wn ie  jak  p a nn a  Matylda;  ale t ak  b y ł  n i e ś mia ­
ł y  że n i e  chc i a ł  ją popros ić  do walca;  dopi ero  
au to r  powieści ,  k t ó ry  chę tn i e  u s t ą p i ł  naszemu 
ziomkowi  t y t u łu  kochanka ,  widząc że n ie  może 
tak kochać  j ak  on,  o śmie l i ł  go. Tań cow a ł  t e ­
dy pan  Rossowski  z panną  Matyldą^  wszedł  w 
rozmowy  i u j r za ł  że mu nie  b y ł a  oboję tną .  Ale 
nawiną ł  się mu pan I l a in fe l s ,  pokłóc i l i  się i 
wyzwal i  na p is t ol e ty .  Rossowski  s ł awn ie  strzsę  
l a ł ,  n ie  chyb i ł  n ig d y  ku l ą  w z łotówkę.
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W y z n a c z o n e g o  d n i a  w s i a d ł  na  k o m a ;  l ecz  n i m  
s ię  u d a ł  na  p l ac  p o j e c h a ł  do s i o s t r y  M a t y l d y ,  
z o n y  s w e go  p r z e c i w n i k a .  Z n a l a z ł  ją  w s m u ­
t k u  p o g r ą ż o n ą .  „ N i e  bój  s i ę  p a n i ,  mówi  do m e j ,  
n i c  z ab i j e  j ć j ' m ę ż a . „  Jal*oź s i ę  . s t a ł o  k a p i ­
t an  I l a i n f e l s  m i a ł  p i e r w s z y  s t r z a ł  i c h y b i ł .  
R o s s o w s k i  w g ó r ę  w y s t r z e l i ł .  K a p i t a n  się  o b r a ­
z i ł  k a z a ł  s e k u n d a n t o m  p o d a ć  d r u g i  p i s t o l e t ,  
a l e ’ R o s s o w s k i  z n o w u  w g ó r e  w y s t r z e l i ł .  W  
k o ń c u  po g n i e w a c h ,  s p r z e c z k a c h ,  w y z n a ł ,  ze  
n i e  c hc e  z a b i ć  s zw a g r a  M a t y l d y .

S t ą d  p r z y j a ź ń ,  u c z t a . . . .  R z e c z  się  k o ń c z y  m a ł .  
ż e ń s  t w e m  p o r u c z n i k a  R o s s o w s k i c g o  z p a n n ą  M a ­
t y l d ą  v o n  U n s t r u l t .

( ń .  n . )  P o  ś c i s ł e m  o b l i c z e n i u  p r z e p ł y w u  w o ­
d y ,  o p a r t e m  na  l i c z n y c h  o b se i  wa c j a c h ,  P .  U r -  
b a ń s k i  i n s p e k t o r  j e n e r a l n y  b u d o w l i  w o d n y c h ,  
u c z v n i ł  s p o s t r z e ż e n i e , i ż  r z e k a  K a m i o n n a  od m i a ­
s ta  " W ą c h o c k a ,  aź do j e j  u j śc ia  w r z e k ę  W i s ł ę  
i n o że  b y ć  s p ł a w n ą ,  z k o r z y ś c i ą  d l a  o k o l i c  o b ­
w o d u  O p a t o w s k i e g o ,  t y l e  b o g a t e g o  w p ł o d y  
u k r y t e  w p o k ł a d a c h  g ó r ,  n a d  k t ó r e m i  G ó r a  
Ł y s a  S go  K r z y ż a  p a n u j e .  ( * )  N a d t o  w s k a z a ł  
P .  U r b a ń s k i  m i e j s c a ,  g d z i e  m o g ą  m i e ś c i ć  s i ę  
n a d  r z e k ą ,  l i c z n e  f a b r y k i  ż e l a z n e  , b ę d ą c e w  s t a ­
n i e  d o s t a r c z a ć  w y r o b ó w  s u r o w y c h  do t r z e c h -  
k r o ć  s to  t y s i ę c y  c e t n a r ó w  r o c z n i e .  L e c z  g o ­
s p o d a r s t w o  k r a j o w e  n ie  w y k a z a ł o  j e s z c z e :  c z y ­
l i  m a t e r j a ł  p a l n y  i k o r z y ś c i  z d ó b r  d o t y c h c z a ­
s o w y c h  g ó r n i c z y c h  , d o s t a t e c z n e  b ę d ą  d a w a ł y  
p o s ł u g i  t a k  w i e l k i m  z a p r o j e k t o w a n y m  f a b r y ­
k o m .

D l a  ś c i s ł e g o  p r z e t o  w y k a z a n i a  s t a n d  d o b r ,  
p r z e z n a c z o n y c h  na  u ź y  t e k f a b r y k ,  p o l e c o n o  a by  
w c a ł e j  i ch  r o z c i ą g ł o ś c i  z a r z ą d z i ł  p o m i a r  P .  
N i e m y s k i ,  b y ł y  O f f i c e r  A r t y l e r j i , a t e r az  
R e w i z o r  J e n e r a l n y  p o m i a r ó w  w k r ó l e s t w i e  p o l ­
sk i  ć m.

U r z ę d n i k  t e n ,  z n a j ą c  d o k ł a d n i e  p o w o ł a n i e  
s w o j e , c h c ą c  o r a z  w y r w a ć  z r z e m i e ś l n i c z e g o  
s t a n u  d o t ą d  u nas  w y k o n a n e  p o m i a r y , t u d z i e ż  n a ­

( * )  W opisie P. Fi jałkowskiego,  magist ra nauk ad­
minist racyjnych,  dow iedzieć s i ę  b ę d z i e  można o z amo­
żności tamtejszych okolic z wszelkiemi szczegółami.

d a ć  p e w n e  s t a ł e  f o r m y  s ł u ż ą c e  p ó ź n i e j s z y m  
m i e r n i k o m ,  za p r ę d k i e  z a s t o s o w a n i e  s i ę w - p o -  
t r z e b i ć ;  p o s t a n o w i ł  s p o s o b e m  we F r a n c j i  u ż y ­
w a n y m  , z e b r a ć  s i eć  t r ó j k ą t o w ą  p r z e s t r z e n i  k i l -  
k u d z i e s i ą t  m i l o w e j  do  r o z m i a r u  p r z e z n a c z o n e j .  
W i d z i e ć  m o ż n a  w o k o l i c y  I ł ż y ,  K u n o w a ,  K i e l c ,  
R a d o s z y c ,  O l k u s z a ,  p u n k t a  g ł ó w n e  t r y g o n o m e ­
t r y c z n e ,  w k s z t a ł c i e  wi eż  t r ó j ś c i e n n y c h  w y s t a ­
w i o n e ,  z k t ó r y c h  P .  N i e m y s k i  z b i e r a j ą c  k ą t y ,  
d o s z e d ł  t e j  d o s k o n a ł e j  s k r u p u l a t n o ś c i ,  że  s u m ­
m a  t r z e c h  k ą jó w w t r ó j k ą c i e  p r z e z  n i e g o  m i e ­
r z o n y  111, r z a d k o  s ię  r ó ż n i  o 2 c a ł e  s e k u n d y  od, 
ISO s t o p n i .  P r z y  r y s o w a n i u  p l a n u ,  za  os i e  
w s p ó ł r z ę d n e ,  do  k t ó r y c h  o d n o s z o n e  b ę d ą p u n k t a  
ze  ś c i s ł ą  d o k ł a d n o ś c i ą  o b l i c z o n e ;  P .  N i e m y s k i  
o b r a ł  l i n j ą  p o ł u d n i k o w ą  p r z e c h o d z ą c ą  p r z e z  
s z c z y t  G ó r y  Ł y s e j ,  i w t y m ż e  p u n k c i e  d o  n i e j  
n o r m a l n ą .  D o  tej  c z y n n o ś c i  z ą w e z w a n y  W.  
A r m i ń s k i  p r o f e s s o r  u n i w e r s y t e t u ,  z c h l u b ą  r o z ­
s z e r z a j ą c y  n a u k i  a s t r o n o m i c z n e  w o j c z y z n i e K o -  
p e r n i k a ,  w r o k u  z e s z ł y m  w y z n a c z y ł  s z e r o k o ś ć  
j e o g r a f i c z n ą ,  d l a  w i e r z c h o ł k a  Ł y s e j  G ó r y ,  T a  
c z y n i  50 s t o p n i ,  53 m i n u t  i 3 5 , 2 8  s e k u n d .  Z  
o b s e r w a c j i  b a r o m e t r y c z n y c h  o k a z a ł o  s i ę ,  że 
ta gó r a  j e s t  n a j w y ż s z ą ,  w t e r a ź n i e j s z e m  k r ó l e ­
s t w i e  p o l s k i e m .  W z n i e s i o n ą  j e s t  n a d  p o s a d z k ę  
sal i  o b s e r w a l o r j u m  w a r s z a w s k i e g o ,  s t ó p  p a r y -  
z k i c h  1 5 3 0 , 4 2 6 ;  n a d  p o w i e r z c h n i ą  z aś  m o r z a  
R a l t y c k i e g o  p r z y  G d a ń s k u  s t ó p  p a r y z k i c h  
1 8 6 5 , 7 8 6 .  A b y  t r w a ł e  ś l ad y  z o s t a ł y  na  g r u n ­
c ie  p r a c y  t a k  m o z o l n e j ,  o d b y t e j  w ś r ó d  n a j w i ę ­
k s z y c h  n i e w y g ó d  ,  n a  j a k i e  c i ą g l e  n a r a ż a ć  s i ę  
t r z e b a  n a  g ó r z e ,  o k t ó r e j  s z c z y t y  r o z t r ą c a j ą  s i ę  
c h m u r y  i p r a w i e  s i ę  c i ą g ł ą  m g ł ą  o k r y w a j ą ,  
i ni ino z a n o t o w a n y c h  a z y m u t ó w  w z i ę t y c h  d o w i e ź  
k o ś c i o ł ó w  S.  K r z y z a  i na  K a r c z o w c c  za K i e l ­
c a m i  , z a p r o j e k t o w a ł  YV. A r m i ń s k i  t r z y  p o ­
m n i k i ,  j e d e n  na  m i e j s c u  c z y n i o n y c h  o b s e r w a ­
cj i ;  d r u g i  w s t r o n i e  p o ł u d n i o w e j  w o d l e g ł o ś c i  
od  p i e r w s z e g o  m i l  4  na  g r a n i c y  pól  ws i  R u d ­
k i  do  e k o n o m j i  P o t o k  n a l e ż ą c e j  , w b l i s k o ś c i  
m i a s t a  S z y d ł o w a ;  t r z e c i  w s t r o n i e  p ó ł n o c n e j  na  
p o l a c h  wsi  s u p p r y  i nowa ne j  L i p o w e  p o l e ,  w b l i ­
s ko ś c i  m i a s t a  S z y d ł o w c a  w o d l e g ł o ś c i  o d ś r o d *
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kowego po mn ik a  mi l  5. I’unk t a  te  t ik zn a ­
cznie  o d l eg ł e ,  wyznać?.)'!'  p ro f e s so r  Armi ńsk i ,  
w ła sną  l u ne t ą  z robioną  p rzez  s ł awnego  Raj-  
chenbacha .  T a  j e s t  t ak  do k ł a dn i e  pokazującą ,  
iż j e s i en ną  porą ,  k i edy  mg ł y  p rzy  powie r zchn i  
z iemi  się zna jduj ą ,  p r zez  gó rne  wa r s twy  czy ­
st ego powiet r za ,  z Góry  Łysej  z ła twością  wi­
dzieć  można  szczyty K a rpa t  i n a  n ich s t e r czą ­
ce zwal i ska  zamków La nc k o r on y  i innych ;  w 
zamku  zaś Smo lcń ,  nad mias t em P i l ic ą ,  d ro ­
bn ie j sze  nawe t  p r zed m io t y ,  r ozrozn ić  b y ło  mo­
żna .  D łu g o ść  całe j  l inji  po łudn i kowe j  wyzna­
czone j  na g runc i e ,  j e s t  mil 9 i p rzechodz i  p rzez  
2  województwa a 3 obwody.  Każdy z p o m n i ­
ków j e s t  przyozdob iony k r z yż e m  z żelaza l a ­
n y m  , 3 ł o kc i e  wysok im.  T e n  znak święty 
s t r zedz  będzie  pomnik  od napaści  t ych  l udzi ,  
co przez  n iewiadomość i zabobon n ienawiścią  
są napoj en i  p r zec iw  Ast rologowi  z Góry  Ł ys e j .  
J e m u  albowiem lud  wie jski  okol i czny p r z y p i ­
sywał ,  iż r o k  ze sz ł y ,  obfi ty w u lewne  deszcze  
i p io r u n y ,  tak  n ieszczęś l iwe  d l a  sąs ieków go­
spoda r sk i ch ,  pochodz i ł  w sku tk u  konduk to rów  
wys tawionych  na górze ,  dla ochroni en i a  od n a ­
p ły w u  e l ek t r yc zno śc i ,  k t ó r e j  tam sku t k i  zna ­
ne  pod nazwi sk iem Kas to r  i P o l u x , d o ś ć  często 
widzieć można  b y ł o .  G łó w n ą  pods t awę t r y g o ­
n o m e t ry cz n ą  wymierzono  z tą u si lności ą,  j aka  
Łap lasowi  we F ra nc j i  chwałę  z jedna ła .  J e s t  
wy mie rzona  na pulach wsi  Mi rowa w wojewódz­
twie S an do mi e r s k i em .  D ru g a  l inja sprawdza* 
jąca czynnośc i ,  wyznaczona będzi e  w s t ronach  
O lkusza  bogatego.  W pomoc  P .  N ie m.  d o ­
d a n o  j eomet rów e ta towych  z kommis s j i  r z ądo ­
wej p r zychodów i s k a r b u ,  Józef t  Bo jarskiego,  
mag i s t r a  budownictwa i m iern i c twa  k ró l ewsko  
a l ex a nd ro w s k iego un iw e r s y t e tu ,  i Korola Bo r o ­
wskiego.  P rócz tego cz te r ech  j eome t rów  ad-  
j unk tó w:  to j e s t  Józefa  C h r z a n o w s k i e g o ,  Jana 
P i ą tkowski ego  elewa s zko ły  gó rni czej ,  Macieja  
Bo je ra  e lewa s zko ły  i nżyni e r j i  i Ludwika  Ma- 
k n l s k i e go .  Ci z a t ru dn i a l i  się r ew iz j ą  pomi a ­
rów szczegó łowych  wykonanych  s t ol ik iem przez  
jeomet rów  p rz ys i ęg łych .  Sposobi l i  się wszy ­
scy w un iwe r sy t ec i e  a l exand rowsk im ,  a p rzy

zami łowan ia  swej  sz tuki  łą czą  pewną już d o ­
k ł a d no ś ć  i wprawę  w czynnośc i ach p r a k t y ­
cznych .  G łó w n y m  p u n k t e m  do znoszenia  się 
wza jemnego ,  a 'w  cz asie z imowym do rysowania,  
p r zeznaczone  są sale w pa łacu  dawnych  B i sk u ­
pów w Kiel cach .  ( 'Wyjątek  z l i s to)

W dniu 15 z. miesiąca nadzwyczajny pożar we 
wsi Józefowie W dztwie  Augustowskiem zniszczył 
99 zabudowali włościańskich rozmaitego rodzaju ;  
i przy tern niektóre ruchom ości .- -  W niektórych oko­
licach tegoż województwa przez ciąg przeszłego 
miesiąca częste i nadzwyczajne w y d a rza ły  się b u ­
rze,deszcze i gradobicia; jako to: około wsi Netta ,j  Ku- 
kowo, Przechody  i t. d. w ia tr  w yw raca ł  b u d o w le ,  
deszcz zaś z  gradem, k tóry  niekiedy dochodził  trzech 
cali obwodu, zboża na pniu będące do korzenia  w y ­
niszczył.

Przyjechali do W arszaw y . — Kalinowski Fe l ix  
Pułkownik  2030;Tania ; Chociszewski Franciszek 905 
Chłodna;  Bieganowski Stanisław 1828 Koźla;  L e ­
szczyński Andrzej tam że;  Popławski  Leon 1352 ,Ma­
zowiecka , Kaczkowski Marcin 603 Bielańska :  Łem- 
picki Rafał  t a m ż e ; Osiecki Szambellan 556 D ługa  ; 
T ry s t jan o  Mikołaj  Xiąże 570 D łu g a ;  T rz a sk a  Fe lix  
556 D ługa ;  Siemianowski Kaźmierz 584 Długa; P ra ­
ży nowski Kacper Sędzia 9673 Bednarska; Walichnow- 
ski Andrzej 414 Krak. P rzedm ieście ;  Fen tz  L udw ik  
General 413 Krak. Przedmieście.
Dziś z rana  ciepła stopni 9. — Wczoraj w połud. 19. 
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś: Ton modny pod scho­
dami, i Antoni i Antosia.

Do dzisiejszego Nru dołącza  się Uwiadomienie ze 
sk ładu F .  S. Dmochowskiego.

i V  Cesarz powrócił  z podróży po Finlandii do P e ­
te rsburga  w pożądanem zdrowiu.

Marszałek powiatowy Ko wi eń s k i  hr. Ignacy Za- 
bielło, m ianowany dworzaninem J.  C. M . , a Panna 
B arbara  Dubieńska zosta ła  frejliną W. Xiążniczk1 
Małji  Mikołaje w ny.

Teraźniejszym rektorem uniwersy te tu  charkowskie­
go je s t  radca  dworu Kiliński.

W Moskwie um arł  professor uniwersytcu Merzlia- 
ków, t lómacz Jerozolimy wyzwolonej etc.

i ^ ^ a p a s  tabaki  pozos t a ły  po z m a r ł y m  k ró l a  
ang i e l sk im sprzedano l iwerantowi  d w or s k i em u  
za 100 f. s. ( 1 6 , 00 0  z łp  ) ;  winszuj ą nut tak 
dobrego kupn a  , gdyż  zna l az ł  16 ce lna rów  ty
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n a j p r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k a c h .  G a r d e r o b ę  t e ­
goż  k r ó l a  od  n a j m ł o d s z y c h  l a t  j e g o  i k o s z t o ­
w n e  f u t r a  s p r z e d a n o  na l i cy t ac j i  za 1 5 , 0 0 0 f .  *•

P o s ł a n o  k u  b r z e g o m  p o r t u g a l s k i m  t r z y  f r e -  
g a t t y  d l a  ż ąd a n i a  s a t y s f a k c j i  za z a b r a n i e  s t a ­
t k ó w  a n g i e l s k i c h .

R z a d  a n g i e l s k i  d o z w o l i ł  t r z e c h  s t a t k ó w  p a r o ­
w y c h  d l a  p r z e w i e z i e n i a  K a r o l a  X  i  j e g o  r o d z i ­
n y ,  j a k o  o sób  p r y w a t n y c h ,  t a m ,  g d z i e  iin się  
s p o d o b a .  S ł y c h a ć ,  że  K a r o l  u d a  s ię  do  L u l -  
w a r t h ,  n i e d a l e k o  D o r c h e s t e r .

A r c y s i ę ż n a  Zof ja ,  m a ł ż o n k a  » r c y x i ę c i a  F r a n ­
c i s z k a  K a r o l a  p o w i ł a  s y n a .  Za j e j  w s t a w i e ­
n i e m  d a r o w a ł  c e s a r z  ż y c i e  z b r o d n i a r z o ­
w i ,  k t ó r y  d.  19 s i e r p n i a  w W i e d n i u  m i a ł  b yć  
s t r a c o n y .

P o s e ł  f r a n c u z k i  w W i e d n i u  z a w i e s i ł  swoje  
c z y n n o ś c i .

R z ą d  a u s t r j a c k i  k a z a ł  w z m o c n i ć  z a ł o g ę  t w i e r ­
d z y  M o g u n c j i ,  a do  W ł o c h  p o s ł a ł  2 5 , 0 0 0  
w o j s k a .

K r ó l  b a w a r s k i  s p o d z i e w a n y  j es t  w P r e s z b u r -  
gu  na  k o r o n a c j ę  a r c y x i g c i a  n a s t ę p c y  t r o n u .

D l a  z a p o b i e ż e n i a  w s z e l k i e m u  z g i e ł k o w i  l u ­
d u ,  ż ą d a j ą  w M o g u n c j i ,  a ż e b y  F r a n c u z i  t a m ­
t ę d y  p r z e j e ż d ż a j ą c y  z d e j m o w a l i  i chowal i  s w o ­
j e  k o k a r d y .

D o  F r e i b u r g a  p r z y b y ł o  z F r a n c j i  w i e lu  J e z u ­
i tów.

Na  g r a n i c y  f r a n c u z k i e j ,  m a  b y ć  r o z c i ą g n i o -  
n y  k o r d o n  s a r d y ń s k i .

W  . a ,* ”  c za s ie  n a r a d  w i zb ie  p a r ó w  n a d  a d r e s e m  
d o  k r ó l a  , ż ą d a ł  m a r s z a ł e k  J o u r d a n ,  a ż e b y  w 
d u c h u  k o n s t y t u c j i  o d b y w a ł y  s i ę  n a r a d y  p r z y  
d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h , g d y ż  b y ł o b y  n i e p r z y z w o i ­
c i e ,  g d y b y  p u b l i c z n o ś ć  p i e r w e j  n iż  k r ó l  o a d r e ­
s i e  w i e d z i a ł a .  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
x i ą ż a  B r o g l i e  o ś w i a d c z y ł ,  z e  n i e  p o j m u j e ,  dla  
c z e go  j a w n o ś ć  w tćj  m i e r z e  n i e  p o d o b a  s i ę  m a r ­
s z a ł k o w i ,  k i e d y  p o d ł u g  z m i a n  w k o n s t y t u c j i  
z a s z ł y c h ,  p o s i e d z e n i a  p a r ó w  p o w i n n y  b y ć  p u ­
b l i c z n e .  P r e z e s  d o d a ł  j e s z c z e  , że p o s i e d z e n i e  
m o ż e  sic  z a m i e n i ć  tv t a j ny  w y d z i a ł  n a  ż ą d a n i e

p i ę c i u  c z ł o n k ó w .  A l a  s i ę  n i e  z n a l a z ł o  t y l u  
c z ł o n k ó w  za w n i o s k i e m  m a r s z a ł k a  i w n i o s e k  
j e go  u p a d ł .

F r a n c u z i  u z b r a j a j ą  c i ą g l e  t w i e r d z ę  L i l l e .
K o i n m i s s j a  m u n i c y p a l n a  w P a r y ż u  n i e  w i e ­

d z i a ł a ,  że  d z i e r ż a w c y  g i e r  p u b l i c z n y c h  p ł a c ą  
n a l e ż n o ś ć  m i e s i ę c z n i e  z g ó r y ;  k a z a ł a  i ch z a t e m  
we zw ać  w d n i u  31 l ipc a  o z a p ł a t ę  za l i p i e c .  
K a s s j e r  z a m i a s t  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  w e z w a n i u ,  
z a p y t a ł  s i ę  , czy  w e zw a n i e  to  j e s t  m i l c z ą c e m  
p o t w i e r d z e n i e m  d o m ó w  g i e r  i o f i a r o w a ł  z a p ł a ­
t ę  za s i e r p i e ń ,  l ecz  k o i n m i s s j a  n i e  c h c i a ł a  p r z y ­
j ą ć  p i e n i ę d z y .  P o  r o z w i ą z a n i u  t e j  k o m m i s s j i  
d o m y  g r y  o t w o r z o n o .

R a d a  m u n i c y p a l n a  w R o c h e l l e  p o s t a n o w i ł a  
of ia r ować  a d m i r a ł o w i  D u p e r r e ,  k t ó r y  s i e  u r o ­
d z i ł  w tern m i e ś c i e ,  s z p a d ę  h o n o r o w ą .

W i e l u  d e p u t o w a n y c h  c h c i a ł o  s k ł a d a ć  p r z y -  
s i ę g ę  z z a s t r z e ż e n i a m i  w a r u n k o w e m i  i w i s t oc i e  
k i l k u  t ak  j ą  z ł o ż y ł o  ; w k o ń c u  w n i o s e k  
p r e z y d u j ą e e g o  w z b r o a i o n i o  w s z e l k i c h  r e s t r y ­
kc j i .

X i ą ż e  P o l i g n a c  u r o d z i ł  s i ę  w A n g l j i  i c h o ­
d z i ł  do  s z k ó ł  w E d i n b u r g u .

W y s i a n i  z P a r y ż a  do m o c a r s t w  z a g r a n i c z ­
n y c h  p o s ł o w i e  , p o w i e ź l i  w ł a s n o r ę c z n e  l i s ty  
L u d w i k a  F i l i p a .

S ł y c h a ć ,  że  j e n e r a ł  S c b a s t i a n i  n i e  d ł u g o  
b ę d z i e  m i n i s t r e m  , g d y ż  k r ó l  p r z e z n a c z a  go 
na  p o s ł a  do  W i e d n i a  a lb o  d o  B e r l i n a .

G w a r d j a  n a r o d o w a  w s a m y m  P a r y ż u  l iozy 
7 0 , 0 0 0  l ud zi .
m
-8- a h i r  pa sz a  m i a ł  p o p ł y n ą ć  d o  T u n i s  w oc lu  

o d e b r a n i a  d l a  s u ł t a n a  z n a c z n y c h  s u m m  k t ó r e  
s i e  n a l e ż ą  D e jo wi  a l g i e r s k i e m u .  O d m ó w i o n o  
m u  z a p ł a t y ,  g d y ż  t a m t e j s z y  D e j  s p o d z i e w a  s i ę ,  
Że F r a n c u z i  p r z y b ę d ą  do  n i e g o  z p o d o b n e m  
ż ą d a n i e m .  D e j  t u n e t ą ń s k i  n i e d a w n o  o m a ł o  
n i e  s t r a c i ł  życ i a;  s p i s k o w i  k o r z y s t a l i  z o d d a ­
l e n i a  się  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y c h  w y s ł a n o  d la  śc i ą-  
g n i e n i a  p o d a t k ó w ,  a l e  i ch z d r a d z i ł a  k ob ie t a .  
W T r i p a l i s  s p o d z i e w a j ą  s i ę  t a k ż e  F r a n c u z ó w ;  
k ra j  t e n  w i n i e u  z n a c z n ą  s u m m ę  Al gi e r owi .
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K r ó tk i  opis zamku  Ujazdzkiego.
P o d c z a s  p o b y t u  m e g o  w m i e ś c i e  I w a n i s k a c h  

s t o s o w n i e  do  p o r u c z o n e g o  m i  o b o w i ą z k u  o b j e ż ­
d ż a ł e m  o k o l i c e  t e g o  m i a s t a .  O p ó ł  m i l i  od  
n i e g o ,  w o b w od z i e  S a n d o m i e r s k i m ,  w p o w i e ­
c ie  S t a s z o w s k i m ,  wz n os i  s i ę  w l e s i e  z a m e k  Ujazd,  
w i d a ć  go j u ż  z d r o g i  j a d ą c  od  S a n d o m i e r z a  
i O p a t o w a .  C i e k a w o ś c i ą  z d j ę t y ,  jAk b y ć  p o ­
w i n n o ,  za p o m o c ą  A n t o n i e g o  O r ł o w s k i e g o ,  b u r ­
m i s t r z a  m i as t a  I w a n i s k ,  n i e z w a ż a j ą c  na  ś n i e ­
gi j a k i e  w m a r c u  t e g o  r o k u  b y ł y ,  d o s t a ł e m  
s ię  do  t e g o  z a m k u ,  o b e j r z a ł e m  go ,  j ak  p o d ­
c zas  tćj  p o r y  m o ż n a  b y ł o  , i p o w z i ą ł e m  n i e ­
k t ó r e  wi a d o m o ś c i .  Z e b r a w s z y  t a k o w e  u d z i e ­
l a m  o p i s  w s p ó ł z i o m k o m  d l a  za j ęc i a  i ch ,  i d la  
z a c h ę c e n i a  o s o b l i w i e  m o i c h  k o l l e g ó w ,  k t ó r z y  
b l i s k o  m i e s z k a j ą c  p o d o b n y c h  p o m n i k ó w ,  p o -  
w i n n i b y  s i ę  z a j mo wa ć  i le  m o ż n o ś c i  i c h  o p i ­
ł y  wa ni en) .

Z a m e k  Uj azd  l e ż y  na  w z g ó r z u  w ś r ó d  l » su ,  
r ó w n i e ż  n a  w z g ó r z a c h  r o z ł o ż o n e g o .  D a w n i e j  
p o d  s a i n e m i  n i e m a l  i n u r a m i ,  m u s i a ł y  s i ę  j uż  
l a s y  z a c z y n a ć ,  l ec z  t e r a z  w i e l k i  i ch  o b r ę b  w y ­
c i ę t y ,  z a m i e n i o n y m  j e s t  na  g r u n t a  o r n e .  D o  
t e g o  z a m k u  p r o w a d z i  m o s t  n i e g d y ś  z w o d z o ­
n y ,  t e r a z  s p u s t o s z a ł y ,  n a  a r k a d a c h  m u r o w a n y c h  
z a w a l e n i e m  g r o ż ą c y c h .  Z  m o s t u  w i d a ć  b r a ­
m ę  z k a m i e n i a  c io s owe g o  n i e d o s y ć  s z e r o k ą  i 
j e d y n ą  w' c a ł y m  g m a c h u ,  do  k t ó r e g o  j e d n o  
t y l k o  t o  w e j ś c i e .  —  Na  b o k u  t ćj  b r a m y  j e s t  
w i e l k i e m i  l i c z b a m i  p ł a s k o r z e ź b a ,  w y r a ż o n y  r o k  
1 6 3 0 ,  w k t ó r y m  b u d o w a  z a m k u ,  j a k  t r a d y c j a  
n i e s i e ,  p r z e z  3 0  l a t  t r w a j ą c a ,  p o d  z awi adow-  
s t w e i n  a r c h i t e k t ó w  w ł o s k i c h  u k o ń c z o n ą  z o s t a ­
ł a .  W y s t a w i ł  go K r z y s z t o f  O s s o l i ń s k i  w o j e ­
w o d a  s a n d o m i e r s k i ,  b r a t  J e r z e g o  O s s o l i ń s k i e ­
g o  k a n l e r z a ,  k t ó r y  w z a m k u  O s s o l i ń s k i m  n i e ­
d a l e k o  z a m k u  U j a z d z k i e g o  m i e s z k a ł .  P r z e ­
s z e d ł  p o t e m  w r ę c e  K a l i n o w s k i c h  i w k r ó t c e  
p r z e z  S z we d ó w  w c za s ie  w o j n y  z K a r o l e m  G u ­
s t a w e m  z b u r z o n y m  z o s t a ł .  O p i s a ł  go j e d n a k  
j u ż  w t e d y  j e n e r a ł  P u f e n d o r f ,  w y c h w a l a j ą c :  że  
j e s t  n a j p i ę k n i e j s z y  z z a m k ó w  p o l s k i c h ;  o s o b l i w i e  
u w i e l b i a  o g r o d y  w i s z ą c e ,  k t ó r y c h ś l a d y j e s z c z e

d o t ą d  p o z o s t a ł y .  P o  t a k o w e m  z n i s z c z e n i u  d o ­
s t a ł  s i ę  P a c o w i ,  k t ó r y  w j e d n e m  s k r z y d l e  w y ­
g o d n i e  j e s z c z e  m i e s z k a ł .  N a r e s z c i e  x i ą ż e  b i ­
s k u p  K a j e t a n  S o ł l y k  , k u p i ł  go wr az  z d o b r a ­
m i  p r z y n a l e ż n e m i  p r z e d  6 0  l a t y  d l a  s y n o w c a  
s w e g o  S t a n i s ł a w a  S o ł l y k a  p o d s t o l e g o  k o r o n ,  
n e g o .  T e r a z  j e s t  w r ę k u  Ł e m p i c k i c h .

D o c h o d z ą c  do b r a m y  wy ż e j  w z m i a n k o w a n e j ,  
w ida ć  n a d  n i ą  ś l ad  o g r o m n e g o  g ł a z u  w m u r z e  
n i e g d y ś  u t w i e r d z o n e g o .  D o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  że  
n i e z b y t  d a w n o  d z i e d z i c  k a z a ł  go w y c i ą ć  i w 
p r z e d s i o n k u  d w o r u  na  p l a n i c e ,  na  p o d ł o g ę  o b r ó ­
cić .  S z k o d a ,  ż e  p r z e z  to n a p i s y  na  n i m  w y ­
r ż n i ę t e ,  z n i s z c z o n e m i  z o s t an ą .  N a l e ż a ł o b y  p r z y ­
n a j m n i e j  w y p i s  j e g o  u c z y n i ć  i do d r u k u  w 
P a m i ę t n i k u  S a n d o m i e r s k i m  p o d a ć .  B y ł b y m  to 
s a m u s k u t e c z n i ł ,  a le  n i e  m i a ł e m  ż a d n e j  do  
t e g o  s p o s o b n o ś c i .

P r z y  b r a m i e  o b r ó c i w s z y  s i ę  w p r a w o  i w l e ­
wo w i d a ć  o g r o m n e  m o c n e  i g r u b e  k a m i e n n e  
m u r y ,  k t ó r e m i  do p o ł o w y  p r a w i e  w y s o k o ś c i  
z a m k u ,  g m a c h  t e n  j e s t  o b m u r o w a n y .  Na  t y c h  
m o r a c h  r o z c i ą g a j ą  s i ę  o g r o d y  wi sz ące .  O b ­
c h o d z ą c  j e  w o k o ł o  s p o s t r z e g ł e m  w s t r o n i e  z a ­
c h o d n i e j ,  p i ę k n ą  na d o l e z e w n ą t r z  m u r ó w  ś w i ą ­
t y n i ę  w z n i e s i o n ą  b e z  śc i an  na  f i l a r ac h  g u s t o ­
w ne j  a r c h i t e k t u r y .  B u d o w l a  ta  n a z y w a  s ię  
R ó ż a n i e c  , do  k t ó r e g o  p r o w a d z i  z a p e w n e  s k r y ­
t y  z z a m k i e m  z w i ą z e k .  W  t y m  R ó ż a ń c u  o d ­
b y w a ł o  s i ę  n a b o ż e ń s t w o ,  a  o k o ł o  n i e g o  w i d a ć  
ś l a d y  p y s z n e g o  o g r o d u ,  w z n a c z n e j  c zę ś c i  na  
d o l e  w e d l e  z a m k u  r o z ł o ż o n e g o .

W r ó c i w s z y  do b r a m y  i p r z e s z e d ł s z y  j ą  n a ­
p o t k a ł e m  d r o g ę  p r o w a d z ą c ą  n a  o b s z e r n y  d z i e ­
d z i n i e c .  T a m  u d e r z o n y  z o s t a ł e m  p i ę k n o ś c i ą  
s t r u k t u r y  k o r p u s u  w w k l ę s ł e  p ó ł k o l e  w ś r o d ­
k u  s a m y m  p o s t a w i o n e g o ,  d w i e m a  b a s z ­
t a m i  s r o d k o w e t n i  z a k o ń c z o n e g o ;  od  n i c h  c i ą ­
g n ą  s i ę  w p r o s t e j  l i n j i  d a l s z e  ś c i a n y  k o r p u ­
s u .  Z r e s z t ą  c a ł a  b u d o w l a  w e w n ą t r z  j e s t  r ó ­
w n y m  c z w o r o b o k i e m ,  k t ó r e g o  m u r y  p o d  s a m  
d a c h  n i e  są  z b y t  n a d w e r ę ż o n e .  J e d n a k  p o ­
ś r ó d  c ic ho śc i ,  k t ó r e j  n a w e t  p t a k  ż a d e n  w t a ­
k i c h  p u s t k a c h  z w y k l e  s i ę  g n i e ż d ż ą c y ,  w t e j

I
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po rze  n i e  p r ze r w a ł ,  ciał się . n i ek i edy  s ł y szyć  
odgłos  spada j ących  z góry  ceg i e ł  i k amien i ,  
jako tez k rope l  wody zs'niegu t opni ącego,  przez 
sk l ep i en i a  p rzen ika jących się.  Pomimo  tcg°  s t a ­
r a ł e m  sie ile możności  rozpoznać  w ew nę t r z ­
ny  u k ł ad  Zamku całego.  Co za ogromne  sk l e ­
pi en i a  k am i enn e ,n aks z t a ł t  koryt ąr zów wewną t r z  
c iągnące  się; porównaćby j e  mo żna  t a k  z wy­
sokości  jak z szerokości  do k oś c i o łó w ; j aka  
og rom na  ich' moc,  że dotąd  n i en ad w er ę l o ne  
stoją* Wszys tko  Wprawiło mn i e  w z adumie -  
n i e  i p r z y po m n ia ł o  bogactwa p rzemożne j  fa- 
mi l j i ,  k tór a len gmach  s t awiała .  W s k l e p i e ­
n iach  powiększej  części b y ł y  s ta jn i e ,  sk ł a dy ,  
i  s ch ron i en i e  dla s ł użby .  Idąc ś rodk i em przez  
sam ko rpus  dost a l i śmy  się na ma ł e  podwórko  
mur awą  ok ry t e ,  ni sko poł ożone,  w pośród k tó ­
r eg o ,  w kam ienne j  ok rą g ł e j  i obszerne j  wan ­
n i e  napotka l iśmy  wyborną  ź ródl aną  wodę.  —  
D o  lego ź ród ła  z lewej  i prawej  prowadzą sk l e ­
p ien i a  na około zaniku będące ,  a na k tó r ych  
powiększej  części  og rody  się wznoszą.  Zwi e ­
d za ł e m  po tem mie szkan i a  i wt edy dowiedz i a­

ł e m  się ,  że budowa zamku  t ego zastosowaną 
j e s t  do podz i a łu  czasu rok u  ca ł ego .  I  t a k ,  
t y l e  j e s t  okien  i le dni  w roku  , t y le  pokoi  
i l e  t ygodn i ,  sal og romnych  ile mies i ęcy ,  na-  
kon i ec  cz te ry  po rogsch baszty do i lości  k w a r ­
ta ł ów zastosowane.  T e  ba sz ty  oprócz ob ro ­
n y ,  s ł u ż y ł y  jeszcze  za ko mi n y  ca ł e mu  gm a­
chowi,  tak że n igdz ie  i nn ych  wcale nie by ło  
i wszys tki e  piece  , j ako  też  kuchn i e  i k om in ­
k i  m i a ły  ko mm un ika c j ą  wewnąt rz  ścian,  j a k  
to w miejscach p opę kan ych  murów dos t rzedz  
m ożn a  by ło .  Te  ba sz ty  z ko ronami  u góry w 
całości  j es zcze  stoją.

Nie  można by ło  więcej  zwiedzać ,  bo og rom­
na massa śni egu  w tym  r o k u ,  g rozi ła  zawa­
l e n i e m  się sk l ep i eń .  Na tćm mus i a ł em  po p r ze ­
stać dalsze wewnęt r znego  sk ł a d u  rozpoznan ie .  
Dos t awszy  się napowrót  na g ł ó w n y  dziedz i-  
n i ec ,  spos t r z eg ł e m rozmai te  na k o rp us i e  z e ­
wn ą t r z  m iędzy  okami  ma lowane  osoby z n a ­
p i s ami .  T r u d n o  by ło  malowanie rozpoznąć

i n a p i s y  p r z e c z y t a ć .  M i ę d z y  m a l o w i d ł a m i  r o z ­
p o z n a ł e m  j e d n a k  j a k ą ś  d a m ę  z p o m a r a ń c z ą  w  
r ę k u ,  a n i e d a l e k o  r y c e r z a  n ą  k o n i u .  C o  d o  
n a p i s ó w ,  t e  d o s t a ł e m  o d  b u r m i s t r z a  O r ł o w s k i e ­
g o ,  i u m i e s z c z a m  j e  c o d o  s ł o w a ,  j a k s ą p o d  
f i g u r a m i ,  m i ę d z y  i n a d  o k n a m i  w y p i s a n e :

1. M a rc in o w i  z  R y tw ia n  Z b o ro w s k iem u  K a s z te la ­
nowi K r a k o w s k ie m u  P ra d z ia d o w i  m em u  1550, w  honor  
i pam ięć .

2. K aro low i C hodk iew iczow i W ojew odzie  W ileń­
s k ie m u  H e tm a n o w i  Wiel . W. X.  Kit. S t ry jo w i  m e ­
m u  162 1  w ho n o r  do m u  jego  i pamięci .

3. J a n o w i  G ra tu sso w i  T a rn o w s k ie m u  S t ry jo w i  
m e m u  1621, w  ho n o r  do m u  i pam ięci .

4. Samuelowi. K o reck iem u ,  s ł a w n e m u  w ojow niko­
w i,  B r a tu  m e m u  1620, w  h o n o r  dom u  i pam ięc i .

5. P io t ro w i  z  B r u n a  O pal iń sk iem u ,  W o jew odzie  
P o z n a ń s k ie m u ,  B r a tu  m em u,  1624 w -honor  i pam ięć .

6. M arc inow i ze  Z in ig roda  S ta d n ic k ie m u  Kasztel . 
S a n o ck iem u  1628 w h o n o r  dom u  je g o  i pam ięci .

7- J a n o w i  z K o n a r  S łu p sk ie m u  K asz te l .  L u b e l ­
sk iem u ,  P ra d z ia d o w i  m em u.

8. M iko ła jow i z D ąb ro w ic  F i r le jo w i  K asz te l .  K ra ­
k o w s k ie m u ,  H e tm a n o w i  W ie lk iem u  K o ronnem u,  P r a ­
d z iad o w i  m em u ,  1520, w ho nor  dom u  i pam ięci .

9. J a n o w i  G ło w a c z o w i  O leśn ick iem u W ojew o d z ie  
S an d o m ie r sk iem u  1455, w  ho n o r  dom u  jego  i pamięci.

10. l i l izabeeie  Jam inow  nie,  żonie  J a s k a  z B a l ic  ’Łę­
czyńsk iego ,  K a s z t e l a n a  W iś lick iego ,  P r a n a d b a b ie  1390 
w honor  Ja m in ó w  i pam ięć .

11. O jczyźn ie  mej P o lsk ie j  W o je w ó d z tw a  S a n d o ­
m iersk iego ,  B rac i  mej m iłe j  w  h o n o r  d o m o w y c h  i p a ­
m ięci  K r z y s tó w  z  T ą c z y n a  O sso l ińsk ich  W o je w o d y  
S an dom iersk iego ,  w y s ta w i ł  1644 r.

12. K ry s ty n ie  P ann iensk ie j  H e t m a n a  Sczesnego  
m a łżo n ce ,  S ios trzen icy  M a th ia s z a  K ró la  W ęg ie rsk ie ­
go N ad b ab ie  S y n a  m ego I486 w h o n o r  dom u  jej.

13. Sczcsnem u P a n ia d z k ie m u ,  H e tm a n o w i  s t a w n e ­
m u  M a th ia sz a  K ró la  W ęg ie rsk iego ,  Naddz.iadowi ze  
k rw  i Ciechów i S iemin S y n a  m ego ,  w  ho n o r  do m u  jego.

14. Ja now i  na  Zwoli  G n iew oszow i C h o ry z e m u  L u ­
b e lsk ie m u  S t ry jo w i  ze  k rw i  D z ia ty ń s k ic h  M a k r e l a n  
g dz ie  S y n a  m ego 1496 w h o n o r  d o m u  jego.

15. M ik o ła jo w i  n a  K o d n iu  Sap ie sze  K a s z te la n o w i  
W ileńsk iem u S zw agrow i,  ze  k rw i  S y n a  m ego  1622 
w  ho n o r  domu jego  i pamięci .

16. A d a m o w i  na K aza n e  K a z a n o w s k ie m u ,  M a r s z a ł ­
k o w i  N a d w o r n e m u  K o ro n n e m u ,  W ujow i ze  k rw i  
C i e c h o w s k i c h  Siem ien icze ,  S y n a  m eg o  1622 w h o n o r  
d o m u  jego i pam ięci .

17 . A lexandrow i R adz i  w i ło w i  M a rs z a łk o w i  L it* - .  
S z w a g ro w i  ze  k rw i  G u s ia w s k ic h  C iechowskiem u 
S y n a  m ego  1664 w h o n o r  do m u  m eg o  i p a m ię c i .
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13. R afałow i L eszczyńskiem u, staw nem u S tarradz ie  
i m iłośnikow i wolności P radziadów  ze k rw i M arce- 
kongsie T ranochę Syna  m ego 1500.

19. M ichałow i D ziałyńskiem u Ojcu C ichow skiego 
Podkom orzem u K rakow skiem u Babie S yna i ■ ‘go 
15Ó0 w honor Syna mego i pamięci.

20. S tan isław ow i B orachow skiem u Podkom orzem u 
K rakow skiem u Ojcu M atki S yna m ego 1617 w honor 
domu m ego i pamięci.

21. Janow i Syenna Siem ińskiem u, W ojewodzie P o ­
dolskiem u, Ojcu M atki mej najm ilszej 1600 w honor 
domu jego i pamięci.

29. M ikołajow i z M oskorzow aK am ienieckiem u.W o- 
jew odzieK rakow skieniu, H etm anow i Koronnemu, P ra ­
dziadowi m em u 1512 w honor domu jego i pam ięci.

{D okończenie napisów ju tro .')

Do Rękodzielni L ip k o w sk ie j, po trzeba  k ilkunastu  
T erm inatorów  dla zas tąp ien ia  tych , k tó rzy  na czela­
dników  wyzwoleni zo s tan ą , a to  do tk a ln i ,  podcza­
szam i, przędzalni i farb iarn i. M łodsi jednak nad la t 18 
przyjęci nie będą. Do sk ładu  tej rękodzielni przy  ulicy 
Senatorskiej N ro 452 obok domu niegdy Rezlerów 
nadszed ł znaczny  zapas rozm aitych  w yrobów .

ŁAŹNIA PAROW A przy  u licy  T am ka pod N. 2871 
codziennie od 10 godziny rano do 10 w ieczór p rzy  
zniżonej cenie, oraz  rych łćj usłudze o tw artą  zo sta ła , 
o ozem podpisany w łaściciel m a honor donieść S za­
nownej Publiczności — K azim ierz Naim ski.
(K3T W dniu 10 Sierpnia r. b. zg iną ł chłopiec m a­
jący  la t  9, nazw iskiem  Jan  K alkszte jn , syn D aniela 
K a lk sz te jn a  m alarza, m ieszkającego p rzy  u licy  Bugaj 
w dom u W ołow skiego p rzy  K om orze W odnej. T w a­
rzy  je s t śc iąg łe j, cery  b iałe j, w łosów jasno  b lo n d , 
nosa m ałego. O dziany b y t ty lko  w koszuli i spodniach 
z szarego płó tna. K toby  w iadom ość m ia ł o nim, r a ­
czy  go odprow adzić do rodziców.

Ć w iartk i Losów klass. lote. N ra 4252i 28851, w zię­
te  w kan torze  G ibasiew icza zag in ęły  ; ostrzega się 
w ięc , iż w ygrana ty lk o  do praw ego w łaściciela w 
X iędze zapisanego należeć będzie.

Pew na osoba w yjeżdża w tych  dniach do Pe­
tersburga pojazdem  porządnym . K toby ż y czy ł na 
wspólny koszt udać się w tę  podróż, zechce się z g ło ­
sić do H otelu L ipskiego p rzy  u licy  B ielańskiej gdzie 
b liższą inform acją pow eźm ie u Szw ajcara.

OBW IESZCZENIA Z B10R.V INFORM A CYJNEG O
p r z y  u licy K rakow skie  P rzedm ieście pod N . 377.

( 870 )  KAM IENICA p rz y  u l i cy  Bugaj  o 3 
p i ę t r ac h  inassyw murowana ,  p r zynosząca  rocznej

i n t r a t y  do 3 ,000  z łp .  j es t  za 2 8 ,0 00  z łp .  do 
zbycia ;  dalsza wiadomość w Biórze  In fo r .

( 872 )  W e ł n y  p rzedn i e j  30 ce tna rów  j e s t  do 
zbycia za p om i e r n ą  c en ę ;  chęć  ku pn a  ma jący 
zgłos i  się do Bióra Infor .

( 87 1 )  Po t r zeba  dwóch domów w cen ie  50 do 
60 ,00 0  z ł .  w ul icach p r yn cy p a l ny ch  z b ramą 
i podw órze m kon ieczni e ;  Bióro  In fo rm ac y jn e  
j e s t  upoważn ione  do t r ak towan ia  ku pn a .

(873 )  Nowy kotylon  z t ematu  »rji Pacci ta,  
śp i ewanej  przez  H en .  Sonn tag ,  u łożony  na p i a ­
no for te p r zez  J.  Da mse ,  cena z ł .  I.  Dwu śp i e w  
Fo r tuna t a  i m łodośc i  z a l l ego rycznej  me l l od ra -  
my  Ch ło p  i n i l j onowy,u łożony z t owarzyszen i em 
Gi t a r y  p r zez  Rywack i ego  cena  z ł .  1 j e s t  do 
sp r zedan ia  w sk ł ad z i e  muzyk i  Ignacego Klu-  
kowsk i ego .

C e l em  u ł a tw ien i a  hand lu  x ięga r sk i ego  w y p u ­
szczone zos t a ły  b i l e t y  ogólnej  p r e n u m er a t y  na 
wszys tk i e  dz i e ł a  s t e r e o typowe .B i l e t  na  z ł .  25 w 
x i ążkach p r zeda j e  sig’po z ł .  20 w gotowiźhie;  xię- 
ga rn ie  N.  G U ic ks b e r g a ,  K e rm e na  i B rzez iny  
p r zy jmu ją  t akowe b i l e t y  w nomina lnej  wartości  
na wszystki e  po l sk i e  dzie ł a  p o d łu g  ceny k a t a ­
logowej;  kup u j ą cy  prze to  te b i l e t y  zy sku j e  20 
od 100.  Bi le ty  sp r zed a j ą  sie w D r u k a r n i  S t e ­
r eo typowej  p r zy  u l i cy  Król ewski e j  pod l iczbą 
1065 i w Biórze In fo rm acy jn em .  P rz y t e m  Bió­
ro nasze autorowie zaszczyci l i  poruczając s p r z e ­
daż ogółową d z i e ł  swo ich ,  j a ko  też  spr zedaż  
b i l e tów p re n u m e ra c y j n y c h .

(873 )  Po t r z eb n y  j es t  Młodz i en i ec  umie j ący  
czytać  i pisać,  na t e rm in a to r a  do h and lu  s u ­
k i ennego ;  p r zede ws zys lk i em  ma mieć  r e k o m e n ­
dacje  z d ob r yc h  obyczajów.

(867 )  Wolant  nowy c i e m n o z i e l o n y ,  l ekk i  
i doskonal e  zbudowany  j e s t  do zbycia  za p o ­
mi e rn ą  cenę .  Bióro  In fo rma cy j ne  m a  go na 
s k ł ad z i e  i o c en ie  ugodzić  się j e s t  umocowane.

(S66 )  Młodz ien iec  ukończywszy  s zko ły  wo­
j ewódzk ie  Życzy sobie  p r z y j ą ć  obowiązki  za s t ę ­
pcy  Wójta G mi ny ,  pi sarza  p ro w en t u  i t .  p.  d o ­
wiedzieć się o n im  można w Biórze  In for .
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